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g a ją  one do u czyn ién ia  te k s tu  Jo n y  b a rd z ie j b ib lijn y m  w  m ie jscach , gdzie 
by ł w  s ty lu  zb y t rab in is ty czn y .

K a lig ra f ia  Y ea tesa  je s t czy te lna , lecz n iek ied y  tru d n o  rozróżn ić  u  n iego 
b e t od g im el lu b  a jin  od sade. C hociaż n ie  d a je  p u n k ta c j i sam ogłoskow ej, 
czasem  d la  u n ik n ięc ia  n iep o ro zu m ien ia  s ta w ia  pew n e  p u n k ty  sam ogłoskow e.

K o n ty n u ac ję  p rz e k ła d u  Jo n y  z p o p raw k am i Y ea tesa  odnośnie  ew ange lii 
Ł u k asza  i J a n a  zaw ie ra  trz ec i to m  p u b lik a c ji p t. E vang iles  de L u c  e t  de 
Jean  tra d u i t s  en  h é b re u  en  1668 par G io van n i  B a tt is ta  Iona  re touchés  en  
1805 par T h o m a s  Y eates,  T u rn h o u t (B elgique) 1982, B répols, k a r ty  185—395 
(T ra du c t io ns  h ébra ïques  des E vang iles  ra ssem blées  par Jea n  C arm ignac,  3). 
P rzed  te k s te m  jed n o s tro n ico w e  w p ro w ad zen ie  d la  tych , co n ie  czy ta li p o ­
p rzedn iego  to m u  (M ateusza i M arka).

o. Jó ze f  W ies ław  Roslon  OFM C onv.t W arszaw a

Bib l ia  H ebra ica  S tu t tgar tensia . . .  E d itio  fu n d itu s 4 r e n o v a ta  a d ju v a n tib u s
H. B a r d t k e t ,  W.  B a u m g a r t n e r  f ,  P.  A.  H.  d e  B o e r  (i in.) coope- 
ra n t ib u s  H. P . R ü g e r  et  J.  Z i e g l e r  e d id e ru n t K. E i l i g e r  et  W.  R u ­
d o l p h ·  T e x tu m  M aso re ticu m  c u ra v it H. P . R ü g e r .  M aso ram  e la b o ra v it
G. E. W e i l ,  S tu t tg a r t  1967— 1977, D eu tsche  B ibe lgese llschaft, Pro legom ena  
s. LV, te k s t k siąg  s. 1574, w k ła d k a  luźna: T a bu la  a c c en tu u m  i Verzeichnt;  
der m aso re t isch en  T erm in i .

P o  40 la ta c h  n a s tą p iła  zm ian a  fo rm y  w  w y d an iu  n au k o w y m  B ib lii H eb­
ra jsk ie j , o k re ś lan e j k ró tk o  jak o  K i t t e  1—K  a h 1 e. Z n am ien n a  zm ian a  na  
w ie lk ą  sk a lę  m ia ła  m ie jsce  już  raz , k ied y  to  począw szy od w yd. 3 w  r. 1929 
za p o d staw ę  w zię to  te k s t k o d ek su  L en in g rad zk ieg o  (L) zn ak o w an y  w  P u b lic z ­
n e j B ib lio tece  sym bo lem  B19A, pochodzący  od B en  A szera , zam ia s t dotychczas 
p u b lik o w an e j późn ie jsze j fo rm y  te k s tu  z B ib lii R ab iń sk ie j J a k u b a  ben  C h a ji- 
m a (W enecja 1524— 1525). P o zo sta ła  w ted y  n a d a l n azw a Biblia  Hebraica. 
W  1951 r. dodano  do k siąg  Iza ja sza  i H ab ak u k a  w a r ia n ty  z ręk o p isó w  zn a­
lezionych  n a d  M orzem  M artw ym .

O becne w y dan ie , z rea lizow ane  w  la ta c h  1967— 1977 p rzy  zm ien ionym  
w  dużej m ierze  zespole w ydaw ców  i w sp ó łp raco w n ik ó w  ta k  dalece  odb iega  
od p o p rzed n ie j B ib lii H e b ra jsk ie j R. K itte l — P. K ah le , że zm ien iono  n aw et 
ty tu ł, by  n ie  było n iep o ro zu m ien ia . W ydaw cy  p ro szą  też  u ży tk o w n ik ó w  te j 
B ib lii, by  do tychczasow e w y d an ie  o k re ś la li jak o  Bib lia  H ebra ica  K it te l iana ,  
w  sk róc ie  B H K , n a to m ia s t to w y d an ie , cy to w a li jak o  B ib lia  H ebraica  S t u t t ­
gartensia,  w  sk róc ie  BHS. P u b lik o w a n y m  w  n ie j te k s te m  m aso reck im  pozos­
ta ł  n ad a l, u w ażan y  za n a js ta rs z y  pe łn y  ręk o p is  h e b ra jsk i A ro n a  b en  M osze 
ben  A szera  z X  w ., w p ro w ad zo n y  p rzez  R u d o lfa  K itte la  do w yd. 3.

BHS p o ja w ia ła  się w  osobnych  zeszy tach , począw szy od 1967 r., by  n a s ­
tę p n ie  ja k  p o p rzed n ia  B H K  p rz y b ra ć  fo rm ę  o p raw nego  w  p łó tn o  w o lu m in u  
obe jm u jącego  całość zb io ru  k s iąg  S ta reg o  T e s ta m e n tu  h eb ra jsk ieg o . W d a l­
szym  ciągu  u trzy m an o  w  o d ró żn ien iu  od ręk o p isu  L  w  u k ład z ie  K sięgę  K ro ­
n ik  n a  k o ń cu  zbioru .

W P ro legom ena  p o d an y ch  w  języ k u  n iem ieck im , ang ie lsk im , fran cu sk im , 
h iszp ań sk im  i łac iń sk im  w sk azan e  zosta ły  w y raźn ie  ró żn ice  w  s to su n k u  do 
BH K , do tyczące k ro ju  czcionek, te k s tu , m aso ry  i a p a ra tu  k ry tycznego .

K ró j czcionek h e b ra jsk ic h  je s t n ieco  od m ien n y  od uży tego  w  B H K , bo­
w iem  p o p rzed n i sk ład  zo sta ł zn iszczony  w  czasie w o jn y  i trz e b a  było dobrać  
now e czcionki, licząc się ju ż  z w ym ogam i now oczesnego sk ład u  m aszynow ego, 
w  k tó ry m  w y k raczać  n ie  m ogą poza k w a d ra t  lu b  po łow ę k w a d ra tu , n ie  m o­
gą  być n iższe a n i w yższe, by  d a ło  s ię  dobrze  dopasow ać do n ic h  p u n k ta c ję  
m aso recką . P ow iedz ia łbym , że w  w y n ik u  k ró j n ie k tó ry c h  l i te r  je s t n aw e t 
b a rd z ie j e s te ty czn y  niż pop rzed n io  (np. g im el, m em , nun , a jin , sade  czy szin, 
to  o s ta tn ie  m a w reszcie  zdecydow an ie  k ro p k ę  z lew ej lu b  z p ra w e j s trony ,



a n ie  n a  śro d k u , ja k  poprzedn io ). O gólnie now e li te ry  ro b ią  w rażen ie  „sm u- 
k le jsz y c h ” niż pop rzedn ie .

T ek st b ib lijn y  w ie rn ie  od p o w iad a  kodeksow i L i n a w e t tam , gdzie w y ­
d a je  się, że je s t b łąd  kop is ty , w y d aw cy  ty lko  w  a p a ra c ie  w sk a z u ją  n a  ró ż ­
n icę  z in n y m i kodeksam i, a le  p o zo staw ia ją  c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  L  p isow nię , 
choćby  bard zo  dziw ną. T akże  s ilu q  i m eteg  s ta w ia ją  ja k  w  ręk o p is ie  ra z  
z lew ej, in n y m  razem  z p ra w e j s tro n y  sam ogłoski, n ie  d o d a ją  ich, gdzie ich 
b ra k  w  L. Z p o w odu  w ie lk ie j tru d n o śc i w  d ru k u  zdecydow ano  się ty lko  
opuszczać ra fe . Z achow ane  zostało  za BH K , chociaż w b rew  rękop isow i, z a ­
zn aczan ie  p e ry k o p  o tw a rty c h  i z am k n ię ty ch  nieco  m n ie jszą  czcionką (chodzi
0 lite ry  p i s). D o k ład n e  i sk ru p u la tn e  p o ró w n y w an ie  z te k s te m  k o d ek su  
u m o żliw ił m ik ro film  o ryg ina łu , o siągn ię ty  p rzez  O. E iss fe ld ta  i K. A lan d a  
w  L en in g ra d z ie  i o p raco w an y  w  T yb indze  przez  p ro f. H. P. R ügera . U dało 
się go zrob ić  w  P u b liczn e j B ib lio tece  L en in g ra d zk ie j w  1957 r.

S p e łn ia jąc  zapow iedź i z a razem  p ra g n ie n ie  R. K itte la  p o s ta ra n o  się w y ­
dać p ra w ie  ca łą  w ie lk ą  m aso rę  k o d ek su  L. M ałą  m aso rę , d o d aw an ą  n a  m a r ­
g inesie , n a  now o p rzep raco w an o , czego p o d ją ł się G e rh a rd  E. W eil. W ielką 
m aso rę  w y d an o  w  osobnym  w o lu m in ie  s ta ra n ie m  w sp ó ln y m  W irtem b e rs- 
k iego  T o w arzy stw a  B ib lijnego  w  S tu ttg a rc ie  i P ap iesk iego  In s ty tu tu  B ib lij­
nego  w  R zym ie, co m ożna uznać  za z n ak  czasu, jak o  t. I p t. M assorah  Gedo-  
lah, a  jednocześn ie  jak o  t. I I  B H S, w  r. 1971. W B H S odsy łacze do tego  to ­
m u  p o d aw an e  są  w  asp ek c ie  k ry ty c z n y m  ze sk ró te m  M m  d ru k o w an e  czcion­
k ą  ta k  m a łą  ja k  h e b ra jsk ie  li te ry  m aso ry  m arg inesow ej.

C a łk o w ite j p rzem ian ie  u leg ł w  B H S a p a ra t  k ry ty czn y . R u do lf K itte l 
w  w yd. 3 z 1929 r. w p ro w ad z ił p o d z ia ł a p a ra tu  na  dw ie  części z od sy łacza ­
m i p rzy  pom ocy  m ały ch  l i te r  g reck ich  do p ie rw sze j' i m a ły ch  li te r  łac iń sk ich  
do d ru g ie j części. P ie rw sza  część a p a ra tu  m ia ła  zaw ie rać  „ w a ria n ty  te k s tu
1 u w ag i m n ie j w a ż n e ”, d ru g a  n a to m ia s t — „ is to tn e  zm iany  w  tekśc ie  i u w a ­
gi o w ięk szy m  zn aczen iu ”. Do w yd. 7 z 1951 r. dołączono (d o d ru k o w an o  po 
p ro s tu , z ah acza jąc  o m arg in es  do tychczasow y) trz e c ią  część a p a ra tu  w 
k s ięg ach  Iza ja sza  i H a b a k u k a  z w a r ia n ta m i te k s tó w  znad  M orza M artw ego  
(g ro ty  koło  Q um ran). Ju ż  sam  p o dz ia ł zw aża jący  n a  „m n ie j w ażn e” i „ b a r­
dziej yeażne” u w ag i i zm iany  by ł dość p recy zy jn y , p o n ad to  z u p ły w em  cza­
su  ro zw in ę ła  się tak że  k ry ty k a  te k s tu , z rezygnow ano  w ięc z do tychczaso ­
w ej fo rm y  a p a ra tu  i g ru n to w n ie  p rzeb ad an o  o raz  p rzero b io n o  jego  z a w a r­
tość. S p ec ja lis ta  od zag ad n ień  L X X  prof. J. Z ieg ler z W ü rzb u rg a  i sp ec ja lis ­
ta  od sp ra w  ta rg u m iczn y ch  p ro f. H. P. R üger z T yb ing i u łoży li n a  now ych  
zasad ach  a p a ra t  k ry ty c z n y  p o jedynczy  o d p o w iad a jący  dz is ie jszem u  s tanow i 
w iedzy  w  te j dziedzin ie . W yraża  się  w  n im  m. in. b a rd z ie j o stro żn a  i w s trz e ­
m ięź liw a  p o s taw a  w obec k o n ie k tu r  i re tro p rz e k ła d ó w  z tłu m aczeń , w obec 
do szu k iw an ia  się w  tek śc ie  b łędów  h ap lo - i d it to g ra f ii itp ., w zg ląd  n a  l i te ­
ra tu r ę  u g a ry c k ą  i fen ick ą , chociaż pod  ty m  o s ta tn im  w zględem , być m oże n a ­
leża łoby  to  zap isać  n a  k a rb  ro z tro p n o śc i, w y d a je  się, że b a rd zo  og lędn ie  w y ­
k o rzy s tan o  w y n ik i b a d a ń  n a d  o rto g ra fią , słow n ic tw em , f le k s ją  i sk ła d n ią  
d ia le k tu  pó łnocnozachodn iosem ick iego , p ro w ad zo n y ch  p rzez  M. D ahooda 
i jego uczniów . N ow y a p a ra t  k ry ty c z n y  je s t m n ie j d rob iazgow y  i obszerny , 
ba rd z ie j szan u je  się w  n im  p rzek azan y  te k s t m aso reck i, je s t og lędny  w  p ro ­
pozyc jach  odm iennego  czy ta n ia  i rzeczow y. S k ró ty  w  n im  i o b ja śn ie n ia  n a ­
d a l p o zo sta ją  w  ję zy k u  łac iń sk im .

Je ś li chodzi o sza tę  zew n ę trzn ą , B ib lia  S tu ttg a rc k a , o p raw io n a  w  p łow e 
p łó tn o  z w yc iśn ię ty m  n a  p ie rw sze j s tro n ie  (w  s to su n k u  do te k s tu  h e b ra jsk ie ­
go n a  s tro n ie  o s ta tn ie j)  ty tu łe m  h e b ra jsk im  Tora n e b i j im  u k e tu b i m  i w ię k ­
szym i czerw onym i l i te ra m i (m a ju sk u łą ) w y tłoczonym  ty tu łe m  łac iń sk im  
B IB L IA  H E B R A IC A  (i m n ie jszy m i czcionkam i) ST U T T G A R T E N SIA , p re z e n ­
tu je  się este ty czn ie  i pogodn ie j niż p o p rzed n ia  B H K , zw łaszcza w  d a w n ie j­
szych la ta c h  o p ra w ia n a  w  czarne  p łó tn o  ze z ło tym i li te ra m i i czerw onym i 
brzegam i. J a k  p rzy s ta ło  na  te k s t b ib lijn y , je s t ona b a rd z ie j anon im ow a.

J Q g  R E C E N Z J E
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W o p raw ie  cza rn e j w yżej w sp o m n ian e j p o s iad a ła  jeszcze n ap is  ed id i t  R u d o l f  
K it te l  i sym bol w y d a w n ic tw a  PW B. W spom nieć należy , że ta k ą  op raw ę  
w  płow ego k o lo ru  p łó tn o  p o siad a ły  ju ż  o s ta tn ie  w y d a n ia  BHK .

W  jed n o to m o w y m  w y d an iu  B H S n ie  zam ieszczono, n ies te ty , dw óch  o s ta t­
n ich  s tro n  z m ap am i, jak ie  by w ały  n a  k o ń cu  B H K : A z ja  P rzed n ia  w  czasach  
S tarego  T e s ta m e n tu  i P a le s tyn a  za czasów  S tarego  T es ta m e n tu .  B yły  one 
bard zo  p ro s te , jed noko lo row e, bez za ry só w  u k sz ta łto w a n ia  fizycznego te r e ­
nu , a le  poży teczne d la  u ży tk o w n ik a  B iblii.

T ru d n o  w ym agać  tego  m oże w  n aszy ch  czasach  i u  nas, a le  od w ie lu  
la t is tn ie ją  w y d an ia  BHS obok z p rz e k ła d a m i B ib lii w  ję zy k u  narodow ym , 
np. n iem ieck im  lu b  an g ie lsk im . M oże jak ie ś  w y d aw n ic tw o  o ty m  też  by  po­
m yślało . B y łaby  to  zap ew n e  godna pochw ały  in ic ja ty w a .

o. Jó ze f  W ie s ła w  Rosłon  OFM Conv.,  W a rszaw a

M a rtin  REH M , Das zw e i te  B u ch  der Könige. E in  K o m m e n ta r ,  W ü rzb u rg  
1982, E c h te r V erlag , s. 274.

J e s t to  da lszy  ciąg  k o m e n ta rz a  do K siąg  K ró lów . K o m en ta rz  do p ie rw ­
szej K sięg i K ró ló w  u k aza ł się ju ż  w  1979 r. W spó lnym  założen iem  w  obu 
częściach  k o m e n ta rz a  jes t, że g łów ny  re d a k to r  ty c h  k siąg  n a leż a ł do k r ę ­
gów  deu te ro n o m iczn y ch . O n je s t od p o w ied z ia ln y  za w y b ó r i u p o rz ą d k o w a ­
n ie  m a te r ia łu  sta rszego  o raz  p rzep raco w an ie  p rze ję ty ch  tre śc i w ed łu g  zasad  
D eu te ro n o m iu m . N ie ro z s trzy g n ię te  p o zo sta je  z re sz tą  p y tan ie , czy by ł jed en  
„d eu te ro n o m is ta” jak o  a u to r  tego  dzieła, czy też  dw óch a  m oże n aw e t w ię ­
cej „ d e u te ro n o m is tó w ”, k tó rzy  p o d e jm o w ali się o p raco w an ia  i d o kona li p racy  
red a k c y jn e j. F a k te m  jes t, że w  K sięgach  K ró lów  zna laz ł się zb ió r tek s tó w  
ró żno rodnego  pochodzen ia  i re p re z e n tu ją c y c h  różne  ro d za je  lite rack ie . W iele 
z n ich  ju ż  p rz e d te m  m iało  sw o ją  h is to r ię  i p rzesz ło  rozw ój lite rack i, n ie k tó ­
re  n a w e t w chodziły  w  sk ład  w ięk szy ch  dzieł h is to rycznych . N ie je s t m ożliw e 
z ca łą  p ew n o śc ią  o k reś lić  w  k o n k re tn y m  p rzy p ad k u , do ja k ie j w a rs tw y  
w łączyć i do jak iego  czasu  zaliczyć n ie k tó re  tek s ty . M. R ehm  u zn a je  za n iez­
b ite , że g o tow a k s ięg a  m ia ła  późn ie jsze  u zu p e łn ien ia  i d o da tk i. O gran icza  
sw oje  za in te re so w an ie  do K siąg  K ró ló w  i d la tego  n ie  d a je  oceny in n y ch  
k siąg  u w ażan y ch  za d eu te ro n o m isty czn e , m ianow ic ie  K sięg i Jozuégo, Sę­
dziów  i S am u ela . O b ja śn ien ie  te k s tu  w  ra m a c h  .n in iejszego  k o m e n ta rz a  m a 
c zy te ln ik a  w p ro w ad z ić  w  u sy tu o w an ie  życiow e (S itz  im  Leben)  op isyw anych  
i o b ja śn ia n y c h  w y darzeń .

D ru g a  K sięga  K ró ló w  O bejm uje dzie je  rozdz ie lonych  po śm ie rc i S alom ona 
k ró le s tw  (rozdz. 1— 17) i da lsze  dzie je  k ró le s tw a  judzk iego  po u p ad k u  p ań s tw a  
pó łnocnego  (rozdz. 18—25) i ta k i  p o d z ia ł p rz y ją ł R ehm  w  k o m en ta rzu , w y ­
ró ż n ia ją c  dw ie  g ru p y  zag ad n ień  zgodnie  z tre śc ią  księgi. W  D o d a tku  zaw ie­
r a ją  się uw ag i końcow e dotyczące zag ad n ień  w stęp n y ch  do obu  ksiąg , ja k  ich 
nazw a, ilość, ź ró d ła  i w y k o rzy stan ie  ty c h  źródeł, a u to r  i ch ronologia . Na 
k o ń cu  p o dano  ze s taw ien ie  chrono log iczne  (Z e i t ta fe l ) p a n u ją c y c h  w  obu  k ró ­
les tw ach .

Spis rzeczy  um ieszczony  je s t po U w agach  w s tę p n y c h ,  a po n im  (przed  
W y k a z e m  skró tó w )  p o d a ł a u to r  k o m en ta rze  do obu  k siąg  w  języ k ach  n iem iec ­
k im , ang ie lsk im , fran cu sk im , h o len d e rsk im  i w łosk im  n a  p rze s trz e n i od 
ro k u  1873 do r. 1977 (w  sum ie  32 pozycje).

W e w sp o m n ian y ch  w yżej dw óch  g ru p a c h  zag ad n ień : D zieje  rozd z ie lo ­
n y c h  k ró le s tw  i Dalsze d z ie je  k ró le s tw a  jud zk iego ,  w y o d ręb n io n o  odnośn ie  
29 i 8  te m a tó w  zaw ie ra ją c y c h  k o le jn e  tre śc i k sięg i. K ażdy  te m a t k ró tk o  
a boga to  (treśc iow o  i d o k u m en tacy jn ie ) sk o m en to w an o  w ed ług  n ie m a l s ta ­
łego sch em a tu : l i te r a tu r a  (now sza n iż  po d an e  k o m en ta rze , s ięg a jąca  o s ta t­
n ich  la t), p rzek ład  n iem ieck i, uw ag i co do tego  p rzek ład u , a n a liz a  tre śc i 
i języ k a  o raz  w y k ład . P ow iedz ia łem , że te n  sch em at je s t „n ie m a l” sta ły , bo


